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C r e n u i n f t r a t n  w v f l o s l :  Z p r z e 
s y ł k ą  p o c z to w ą  i odnoszen iem  ro czn ie  
rb . 7 . 2 0 — p ó ł ro c z n ie  rub 3 .6 0 — k w a r  
t s ln ie  1 , 8 0 — m ie s ię c z n ie  60 kop ,  Ce 

na  n u m e r u  po jedynczego  — 6 g ro sz y

Redaktora z a s t a ć  m o żn a  od 12 do 1 ej w 
południe i od 6 ej do  8 ej w ieczo rem . —Re 
dakcja  o t w a r t a  dzień i noc .  —  R ę k o p is ó w  

nadesłanych re d a k c ja  nie zw ra c a

O O O / I A  I  . V  VI I . A W N  1C : 
w B ę d z in ie  u!. S ło w ia ń s k a  Ne 9 Telefonu 
*  184,  w D ą b r o w ie  ul. Klubowa w S t r z e  
« i* s z y c a c h ,  G r o d i c u ,  Z a w ie rc iu ,  Pogoń, 
3r!a t e  2. T a m ż e  p rz y jm u ją  p ren u m e  

ra tę  . . I sk ry "  i ogłoszenia .

Sosnowiec sobota 10-go października 1914 roku. Rok V.

O e n a  o g ł o s z e ń :  n a  1-ej s t r o n  cy
za  w ie r s z  p e t i to w y  60 kop.,  n a  III-e) 
stronie  30  kop. ,  na  s t r o n i e  4 ej — 
20 k o p .  N a d e s ła n e  z a  w ie r s z  gar-  
m ontow y —  1 rub .  D ro b n e  ogłoszę 
nia po 3 kop za. w yraz .  Z a łą c z e n ia  
3 ru b  od ty s iąc a .

R e d a k c j a  i A d m in is t r a c ja  m ieszczą  się  pod 
Ns 3 p r z y  ul. Krzywfe] w S o s n o w c u  
Telefon t e  298. S k r z y n k a  p o c z to w a  183

A dres  dla  listów i d e p e s z  . . I sk r a "  S o sn o w ie c

DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI
wychodzi eoclzśeiinie nie wyłączając świąt — p o c i  kierunkiem W. rMoii.sior.sizie«-o.

j    V.
Z p o w o d u  w o jn y

W Y P P 7 F H 0 7  0 50/0 taniajn  I  r I \ L E U H L  can zwykłych
Ubiorów męskich i damskich, 
Palta — Jesionki — Futra, 
Kołnierze, mufki, karakuły 
o ra z  towary angielskie i krajowe.

Sz. Furstenberg
Będzin, Sławkowska 44.

WOJNA
S y t u a c j a  o g ó l n a .

— o —

Sk ąp e  wiadomości  na dc ho dzą 
ce ze Wschodn iego t e renu  wojny 
mnoż ą  niezl iczone i n i ep rawdo
podobne w.ersje, nie wyt r zym uj ące  
najmniejszej  krytyki  z punktu 
widzenia st rat egicznego.

Wiado tnem jest ,  że ofensywa 
aus t r j acko-n iemiecka  na prawym 
brzegu Wisły czyni postępy,  
gdyż u rzędownie doniesiono o 
wa lkach  pod Dęb l inem.  N a t o 
mias t  z lewego brzegu,  to je st  z 
okolic nas  najbardzie j  obchodzą
cych,  od dłuższego czasu żadnych 
wiadomości  n iema,  co usprawie -  
dliwić należy tern, że na  tym 
brzegu siły stron w a lczących  są 
niel iczne,  i wszys tkie bi twy na 
tym te ren ie  się rozgrywające d e 
cydującego  znaczen ia  mieć nie 
mogą.

Armja niemiecka,  ope ru jąca w 
gubernji  suwalskiej  i łomżyńskie j ,  
walczy ze zm ie nn tm  powodze
niem, gdyż l iczniejsze depesze 
znów notują wkroczenie oddziału 
rosyjskiego do Ełku,  we ^ schód ■ 
nich Pru sa ch .

Czy a r mj a  n iemiecka pod do
wódz twem Hindenburga  cofnęła 
się z pozycji  pod Ossowcem i 
Augustowem,  czy też tylko for- 
poczty rosyjskie przeszły się na  
terytor jum niemieckie o tern z la- 
koni znej depeszy  wywnioskować 
nie można.

A i r w e rp j a  p rzechodzi  ciężkie 
dni oblężenia i szturmu.  Miasto 
się pali,  ludność broni się za 
ciekle.

Z f rancuskiego frontu os ta t e 
cznych  wiadomośc i  niema.  Tam  
t rwa uporczywa w a l k a  na śmierć 
i życie.

Kiauczau bronione jest  p r zez  
n iemców dzielnie.  J apończycy

snać nie byli przygotowani  na 
taki  opór, i za ma ło  wojsk zgro
madzi l i  na razie.  Posi łki  angiel-  
kie i świeże siły j apońsk ie  przy 
bywają ce  codzień rozpoczęły  r e 
gularny sz tu rm na Tsingtau.

Jak  długo Ts ingtau potrafi  się 
bronić przeciw p rze waż a j ąc ym  si 
łom połączonych wojsk n iedaleki  
czas  pokaże.

_ _  h )

Teleqramy.
— o—

Położenie na placu 
boju.

B E R L IN ,  9[X. (B. T .  W.) 
K om unikat u rzędow y z głów
nej kw ate ry  wojskowej z dnia 
8 d. m. brzmi:

„N a  zachodnim  terenie w o j
ny nie zaszły żadne  wypadki, 
któroby miały znaczen ie  ro z 
s trzygające. N ieznaczne  p o s tę 
py poczyniono pod St. Mihiel i 
w lasach  argońskich.

P o d  A ntw erpją  zo s ta ł  zdo 
byty fort B reen d o u ck . Atak 
n a  forty w ew nętrzne  i os trze 
liwanie m ias ta  rozpoczęło się 
za raz  po ośw iadczeniu kom en
d a n ta  m iasta, że on bierze na  
siebie odpowiedzialność za  
zniszczenie Antwerpji.

Na Wach.dzie oddtiał woj
ska rosyjskiego, idący z 
Łomży, wkroczy! do Ełku'.

Wojna n a . żachoizie.
Bombardowanie 

Antwerpji.
B E R L IN .  (B. T  W .) Z g o 

dnie z paragrafem  26  k o n w e n 
cji haskiej, do tyczącym  wojny

lądowej, główny co wódca wojsk, 
oblegających Anłwerpję, j e n e 
rał von Veseler, uprzedził w 
dniu 7 b. m. oblężonych za  
pośrednictw em  przedstawicieli 
pańs tw  neutralnych, że n ie b a 
w em  rozpocznie b o m b ard o w a
nie fortów wew nętrznych i s a 
m ego  m iasta .

Bom bardow anie rozpoczęło 
się o północy.

AMSTERDAM (8- T. W J. 
Tutejszy „HandensalacP do
nosi:

Morderczy ogień artyle
ryjski, trwający przez noc 
całą, wzbudził wśród mie
szkańców, zwłaszcza wśród 
klas niższych, s traszną pa
nikę.

Dworzec kolejowy jes t  z a 
tłoczony. Pociągi idące w 
stron? Holandii, są  przepeł
nione zbiegam.

Niemcy przeforsowali przej
ście przez Netę.

L ie r r e  i fyndkh zostały 
zupełnie zniszczone.

Niemcy przedarli się p zez 
wyłom między Contich, Vieux 
i Ole, poczem zaczęli ostrze
liwań forty wewnętrzne.

BERLIN, 9|X. „R o tte rd am - 
sehe C c u r a n t“ donosi, źc  p o 
sels tw a i am basady  z a g ran icz 
ne, wobec posuw ania  się nicm ■ 
ców, pośpiesznie opuszczają  
Ostendę.

Antwerpją
w płomieniach.

KOLONJA, 91 X. (B. T. W.) 
„Kolnische Zeitung" otrzy- j 

mała wiadomość z granicy ; 
holenderskiej, że Antwerpją ; 
pali się ze wszystkich stron. *

Palą się wielkie koszary 
i lazaret wojskowy.

Ranni uciekają na granicę 
holenderską.

Bombardowanie miasta 
trw a w dalszym ciągu.

Ludność powoli uci8ka. 
Obrona miasta jest bezna
dziejna.

Bomby w Paryżu.
PARYŻ, 9,X (B T. W.)
Wczoraj p rzed  południem s a 

molot niemiecki rzucił 2 b o m 
by n a  Earyź, jednu spadła na 
plac St. Denis nie w yrządziw 
szy wielkiej szkody, d ru g a  sp a 
dła n a  plac d‘Aubcr\?,lhers, 
ra n ią c  3 osoby.

Przygotowania  
wojenne Włoch.

RZYM. Parlament włoski 
uchwalił wydatek nadzwy
czajny w kwocie 50 milio
nów lir na zorojenia.

Bząd angielski zawiadonił 
gabinet włoski, że niema nic 
przeciw zajęciu Walony przez 
włochów.

Odpowiedź Wilsona.
„Hord. Alyem. Z tg .‘ og łasza  

odpowiedź p rezyden ta  S tanów  
Zjednoczonych n a  wiadomy t e 
legram  C e s a rz a  Niemieckiego:

„W ażne w iadom ości Waszej 
C esarsk ie j  Mości, zakomuniico 
w ane  mi w dniu 7 w rześn ia  
odczyta łem  z w ie lk iem zacieka  
w i.n icm . Za szczyt uw ażam  s o 
bie to, Ze W asza C esa rsk a  
M ość zw rócił się do mnie, ja< 
ko przedstaw iciela  narodu , któ - 
ry w obecnej wojnie zachow ał 
ca łą  n eu tra lność ,  bym zechciał 
w yrokow ać o istotnej prawdzie, 
Jes tem  pewny, Ze P a n  n a  r a  
zie odernnie więcej żądać  nie 
będzie.

P ro s z ę  Boga, aby obecna 
wojna jaknajprędzej się sk o ń 
czyła.

Dzień p o rach an k u  nastąp i 
w ówczas, gdy narody  E uropy 
zejdą się dla w yrów nania  spo- 
row.

Za d o k o n an e  bezpraw ia 
winni pon iosą  odpo wicdzialność. 
Za szczęśliwe i pomyślne uw a
żać należy jednogłośne postano
wienie narodów świata, że rze 
czone porachunki nastąpić mu-
asą _

Porachunki te, popar te  p rzez  
opinję publiczną całej ladności, 
będą ostateczne i miarodajne.

N icrozsądncm  i przedw czc 
sn em  byłoby, gdyby rz ą d  mo 
ca rs tw a, s to jącego zda ła  od 
zaw icrachy  i zachow ająccgo  
ca łkow itą  neu tra lność ,  zech 
ciał wydać te ra z  sąd  o r z e 
czach  toczącej się wojny.

P o zw a lam  sobie n a  tę o 
tw ar tość .  bo jes tem  pewny, ze 
P a n  uw ażać  będzie m oje wy 
s tąpienie jako  przyjacielskie, i 
m oją  re ze rw ę  w w yrażeniu  o 
s ta tecznego  zd an ia  aż  do ukoń  
czcnia wojny, a z n a  P a n  jako  
o zn ak ę  istotnej mojej n e u t r a l 
ności." W oodrow Wilson.

Wojna z  (Rosją.
Rosjanie (

na Węgrzech.
BUDAPESZT, 9|X. Komu- ! 

niksu urzędowy:
„Wojska węgierskie po

biły pod Mannaros - JSziget 
oddziały rosyjskie, które 
wkroczyły co Węgier i prze
śladowały je a z do Boesko.

Urzędy węgierskie rozpo- ' 
częły zaraz czynności.

Grzebanie rosjan, pole
głych w bitwie pod Urzog 
trw a jeszcze. Dotychczas 
pogrzebano 8,000 rosjan

Bitwa ! !
pod Przemyślem.

WIEDEŃ, 7|X, Komunikat 
urzędowy donosi:

„Ofensywa nasza w dnia 
wczorajszym była prowa
dzona z zupełnem powodze
niem..

Według raportu jednego z 
oficarow sz n b u  głównego, 
który powrócił z Przemyśla, ; 
obrona tej twierdzy je s t  j 
prowadzona bardzo dzielnie i

i oględnie. W wi$Iu wycie 
czkach zdobyto cełe zastępy 
jeńców.

Wszelkie ataki rosjan zo
sta ły  udaremnione przez cel 
ny ogień z dział forteeznych. 

W Gaiicji niema już rosjan 
poza Wyszkowem Siodłem. 

Na Węgrzech rosjanie zo
stali pobici “.

Wojna na morzu.
Zatonięcie sta tku belgijskiego.

BERLIN, 9 (X. B iuro  R e u te 
r a  donosi, źc  w Zelandji w 
bliskości W est-Kapciles  rozb ił  
się o skały podw odne s ta tek  
belgijski „L ak sem b arg " .  (Ira 
to w an ą  za łogę  odw ieziono do 
B uenos Aires.

Konfiskata okrętu 
węglowego.

SWlNEMUiSDE. Torpedow iec 
niemiecki skonfiskow ał p a r o 
s ta tek  no rw esk i „M odig“, któ 
ry wiózł węgiel z Ang'ji do 
Rosji.

Zatonięcie okrętu 
japońskiego.

T O K U . B iaro  R e u te ra  d o 
nosi o za tonięciu  japońsk iego  
ok rę tu  do w yław iania min. u -  
k rę t  n a tk n ą ł  ssę na minę.

Norweg ja  
mobilizuje armję.

C H R Y S T j'A N jA . P a r la m e n t  
przyjął w ydatek 2 2 5  miljonów 
koron n a  m obilizacją armji i 
trzym anie jej w pogotowiu 
przez cały  czas  t rw an ia  wojny.

Zajęcie wysp 
Marszałkowskich.

TOKIO. Oddział m ary n a rzy  
japońskich  za ją ł  bez boja J a -  
luit, siedzibę włądz n a  wyspach 
M arszałkow skich .

K apcom  angielskim  zap ew n io 
no sw obodę handlu.

Z a rząd  m ary n a rk i  wyjaśnia, 
że zajęcie to  je s t  jedynie k r o 
kiem stra tegicznym  i nic p ro  
wadzi do zajęcia tych wysp na 
zaw sze.

Walki w Macedonji.
S O FJA . 8[X. O walkach w 

M acedonji donoszą ,  co n a s tę -  
pUjC:

Dnia 2 październ ika  w m ie j
scowości G ra n ica  w yaikła za  
ciek ła  bitwa pomiędzy ladnoś- 
cią m ah o m e tań sk ą  i bandą  s e r 
bskich komitadżi.

Bitwa t rw a ła  p rzez  cały 
dzień. Ze s tro n y  serbskie j p a 
dło 20  ładzi, o ra z  dowódca 
bandy.

M ahom etan ie  stracili  5 ładzi.
Wogóle serbow ic  n a  pogra  

niczu S u łg a rsk icm  te ro ry za ją  
ludność.
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Nasze sprawy.
JBist do r

o-

Ju rn e  w spiawie iywnaUiowej.
Poruszona  przez  nas  sp ra 

w a  żywnościowa ze względu 
na  sw ą  żywotność w yw ołała  
duże za in te re so w an ie  wśród 
czy te ln ików  naszych . D o
wodem  za in te re so w an ia  się 
są  liczne ar tyku ły ,  n ad sy 
ła n e  w tej sp raw ie  do re 
dakcji.

D ziś  zam ieszczam y  głos 
o b yw ate la  III, zaw ie ra jąc y  
w wielu punk tach  uwagi 
słuszne.

Nawet najgłupsi wiedzą 
dziś, że nasycenie żołądka 
codziennie jest jedną z wa
żniejszych spraw, zwłaszcza 
w obecnym czasie. Dostar
czaniem dla nas produktów 
żywnościowych zajmują się 
ci sami sklepikarze, co i 
przed wojną, oraz liczny 
zastęp nowozaciężnych han- 
dlarzy-spekulantów. Oni to, 
porozumiawszy się, szerzą 
stale popłoch wśród mie
szkańców miast o strasznych 
i okropnych trudnościach 
przewozowych, o braku pro
duktów wszelkiego rodzaju,
0 nadmiernych cenach tych 
produktów na wsiach i t. d., 
sami zaś wskutek tych i wie
lu innych urojonych dla nich 
„trudności” tutaj na miejscu 
śrubują ceny do niemożli
wych granic, nie zważając 
nigdy na ogłaszane cenni
ki, gnębiąc i wyzyskując 
przez to w okrutny sposób 
najbiedniejszy proletarjat.

W  gruncie rzeczy jest 
zgoła inaczej. Rok bieżący 
jest rokiem urodzaju w ca
lem tego słowa znaczeniu. 
W obec tego, na wsiach jest 
nadmiar pioduktów rolnych
1 ceny na nie są b. niskie, 
t. j. mniejsze w porównaniu
z cenami w latach ubie- ! 
głych. Dla orjentacji przy- j 
toczę, jako porównanie, cenę j 
na najważniejszy produkt 
kartofle: przed" rokiem za j 
korzec płacono na wsi od 
i rb. 50 do 2 rb. i wyżej, j 
obecnie od 1 rb. do 1.20, 
1.50, spekulanci zaś żądają j 
na miejscu 4 rb. 50, a na- J 
wet 5 rb. za korzec. Tru
dności przewozowe nie są 
znów do tego stopnia roz
paczliwe, jak je przedsta
wiają spekulanci, i furmanki 
nie tak drogie, gdyż w tam
tą stronę furman zabierze 
z sobą pasażerów albo też 
stąd różne towary na wieś,
0 które tam trudniej, jako 
to: cukier, herbatę, kawę
1 t. p., a b. często węgiel, 
z powrotem zaś przywozi 
produkty ze wsi, wobec 
czego zarabia podwójnie 
więc przewóz nie jest ani 
tak trudny, ani tak drogi.

U nas, w Sosnowcu, spra
wa żywnościowa, po bliż- 
szem zbadaniu jej, również 
nie jest tak rozpaczliwą. 
Większość inieszkańcówjest 
zaopatrzona w produkty na 
przeciąg pół roku, inni zaś 
na krótszy czas, tylko b. 
mała liczba tego najbiedniej
szego proletarjatu (kilkaset 
rodzin) nie posiada zapa
sów. To też rodziny ich 
utrzymuje Towarzystwo do
broczynności.

W  handlach i sklepach, 
w składach, magazynach, 
piwnicach, na górach i t. p. 
ogromne zapasy produktów 
trzymają spekulanci, han
dlarze i sklepikarze, szerząc 
popłoch, śrubując ceny 
chcą za jednym zamachem 
zarobić tysiące, dzięki woj
nie. Aby złemu zaradzić, 
trzeba z niem walczyć. W al
kę trzeba prowadzić na ca
łej linii.

Przedewszystkiem karać 
tych, co szerzą popłoch 
wśród mieszkańców o bra
ku produktów lub nadmier
nych cenach za nie; usta
nowić taksę za przejazd do 
określonych miejscowości 
po zakupy produktów; po
rozumieć się z komitetami 
prowincjonalnemi, aby znio
sły wszelkie najdrobniejsze 
ograniczenia przewozowe, 
a natomiast ułatwiły na miej
scu u siebie sprzedaż pro
duktów spożywczych po ce
nach możliwie najniższych.

Sprawdzić i zbadać tu na 
miejscu w sklepach, han
dlach, składach i magazy
nach ilość produktów na 
miejscach widocznych i po
chowanych i dopiero wtedy 
wydać cennik produktów, 
do którego zobowiązać wła
ścicieli sklepów i handli 
stosować się pod karą kon
fiskaty towarów na rzecz 
Towarzystwa dobroczynno
ści lub Rady miejskiej 
po kilkakrotnem ujawnieniu 
nadużycia.

W  razie czynienia prze
szkód ze strony władz woj
skowych, wejść w porozu
mienie z temiż władzami 
i wyjednać dowolny prze
wóz produktów żywnościo
wych ze wszystkich okolic 
w celu konkurencji zbytu 
towarów.

W szelkie przekupstwa na 
tutejszych targach i ulicach 
skasować i spekulantom- 
przekupniom pod rygorem 
surowych kar zabronić za
wierać tranzakcje handlowe 
tutaj na miejscu.

Walcząc z wyzyskiem i 
sztuczną drożyzną w podo
bny sposób godziwy z szaj
ką wyzyskiwaczy-gnębicie- 
li, przyczynimy się przede
wszystkiem do zwalczenia 
zła, a powtóre do ulżenia 
w ciężkiej doli szerokich 
mas tutejszych.

Obywatel ill.

stać z opieki .owarzystwa do- 
broczynnności.

Normy przedwojenne były 
już wtedy nieuiasadnione, gdyż 
urzędnicy wychodzili z zało 
żenia niewiary w podane im 
przez płatnikóv dane. Dzisiaj 
w żadnym  razie normy te nie 
dają się zastosować przy po 
bieraniu podaUów.

S am o też ściąganie podat 
ków musi natrafić na p rze
szkodę nieprzezwyciężoną, m ia
nowicie na bnk  pieniędzy.

W ielu obywateli, naw et po 
siadających znaczne majątki, 
dzisiaj nie będzie w stanie z a 
płacić naw et niewielkiego p o 
datku.

R ad a  miejska m ogłaby w y 
brnąć z trudnego położenia j  
tylko w sposób następujący: 
N ależy koniecznie zebrać d a 
ne o dochodowości domów w 
Chwili obecnej i na ich z a sa 
dzie nałożyć podatek w nor
mie znośnej.

Zam iast gotowizny wziąć od 
obyw ateli zobowiązania, z z a 
chowaniem  wszelkich norm  
praw nych, że podatek po p o 
wrocie normalnych stosunków  
zapłacony zostanie. N astępnie 
pod gw arancją tych zobow ią
zań rad a  miejska m ogłaby wy
puścić bony do wysokości, 
nie przekraczającej 50  do 75 
procentów ogólnej ich sum y.

W  ten  sposób spraw a ro 
bót publicznych byłaby roz
w iązaną dla m iasta pom śylnie, 
gdyż wszelki inny sposób po
boru wyciągnie z m iasta  resz
tę gotowizny, której już brak 
odczuwam y

(r.)

W sprawie podatków.
— o  -

Dowiadujemy się, że n a 
czelnik powiatu zwrócił się do 
rady miejskiej z poleceniem  
opodatkow ania sosnowian na 
budow ę i napraw ę dróg w 
Zagłębiu.

Podnosiliśmy sp ra w ę  konie
czności podjęcia robót publi
cznych i opodaU ow ania się 
na ten  cel.

Obaw iam y się jednak, że 
rada m iejska znowu postara 
się ułatwić sobie pracę przez 
zastosow anie normy podatko
wej przedwojennej ,

Dzisiaj warunki zmieniły się 
do tego stopnia, że wielu po
siadaczy domów musi korzy-

0 4  r e d a k c ji. Od jutra roz
poczynamy druk nowej, nlezwykl e
aonoaoy jno j,  p r w ie ś o i  G a a to n a
Leroux p. t. „Tajemnica iółtaflo 
pokoju*.

Równoeześnie, po wznowieniu 
etoeunków z biurem, które do 
starczało nam dotychczas klisze, 
podawać będziemy ilustracje ak
tualne z ostatnich wydarzeń wo 
jennych. Klisze dostarczane nam 
oędą już ocenzurowane przez 
. ztab jeneralny wojskowy.

0 lombard. R ozpaczliw e m a-  
te r ja lne  po łożenie  zm usza b. w ie 
le osób nie tylko z pośród robo
tników, a le  i ze  sfer in te ligencj i  
do sp rzedaży  kosztowności z ło
tych  i s reb rnych  n iek iedy  za  
c z w a r tą  część  is totnej wartości.  
K on ieczną  byłoby rzeczą  p rz y 
śp ie szen ie  z rea lizow an ia  projektu  
za łożen ia  lom bardu, p rzez  co u ' 
chroniłoby się w ie le  osób od w y- 1 
zbyc ia  się  n iek iedy  bardzo  dro 1 
gich p am ią tek ,  a  z a raze m  uk ró-  1 
ciłoby się okropny w yzysk na  
tern polu, up raw iany  p rzez  ludzi, 
m a jących  gotówkę.

N ad  pro jek tem  rzeczonym  obra
dowano w radz ie  m iejskiej,  lecz 
w idocznie  zan iechano  go z p rzy 
czyn bliżej nam  n ieznanych .

Komisja pośrednictwa pracy 
podaje do wiadomości,  że  p o trze 
buje 250  górników i 500  ł a d o w a 
czy do kopalń  w pobliżu H uty  L au ra ,  

ł praca dla hutników. Z a rz ą d  
huty  B ism ark a  za  Katowicam i 
zw rócił się do komisji p o ś red n i
c tw a  p racy  z zapo trzebow aniem  
wykw alif ikow anych  hutników,
przew ażn ie  szm elcerzy .  Z g ło sz e 
nia p rzy jm uje  komisja.

, 0 werbowanie robotników. P rzy
radz ie  m iejskiej is tn ie je  sp e c ja ln e  
biuro pośredn ic tw a  p racy ,  którego 
zadan iem  je s t  dos ta rczan ie  p racy  
ludziom jej pozbaw ionym . D o
tychczasow a dz ia ła lność  biura 
dowiodła iż pracu je  ono spra  
wnie. O trzym ujący  za jęc ie  przez 
biuro je s t  pewien, iż uprzednio  
spraw dzono, u kogo i ja k a  robota 
je s t  po lecona ,  je s t  więc w sz e lk a  
pewność, że o trzym ujący  za jęcie  
n ie podlegnie w yzyskow i.  P rzy  
obsadzen iu  posad  na S z lą sku ,  
biuro pośredn ic tw a  pracy  pozo 
s ta je  w kon trakc ie  z c e n tr a lą

robo tn iczą  w K atow icach , insty  
tu c ją  za lega l izow aną  i pow ażną  

Rów nocześnie po Zagłęb iu  k rą  
żą  różni ajenci werbownicy, k tó 
rzy n am aw ia ją  robotników do w y
jazdu , ob iecu jąc  im zło te  góry. 
W arunki, zapew niane  p rzez  w e r 
bowników, praw ie  nigdy nie są  
do trzym yw ane i robotnicy  podle
ga ją  wyzyskowi. N ależa łoby  więc 
szkodliw ą dz ia ła lność  a jentów  u 
krócić , a poszukujący  pracy pow in
ni zw racać  się wprost do komisji 
przy rad z ie  m iejskiej.

Zwózka kamieni Osoby m ające 
konie i ch c ąc e  się podjąć zwózki 
kam ieni m a ją  się zgłosić za raz  
do b iura  pośredn ic tw a pracy.

Zniesienie zakazu. W ładze  nie 
mieckie zniosły z a k a z  ośw ie tlan ia  
m ieszkań  frontowych w Sosnowcu 
po godz. 9 w ieczorem , wobec 
tego, m ieszkańcy  m ogą o św ie tlać  
domy dowolnie.

Z targów miejscowych. Bez 
w zględu  n a  o becne  w arunki,  na  
tu te jsze  ta rg i  w Sosnowcu, 
S ielcu ,  Pogoni i W ygw izdow ie 
codziennie do s ta rc za ją  ca łe  m asy 
produk tów  żywnościowych. T am  
też m ożna je naj tan ie j nabyć.

; W czoraj naprz . kar to f le  w sprze 
dąży de ta l icznej  kosz tow ały  2 rb.
80 kop. do 3 rb. za  korzec ,  zaś  
na  ca łe  korce  od 2 rubli 50  do 
2 rb. 80 kop. O woce tan ie ,  mię- 

' so w ieprzowe z s łon iną od 30 kop. 
za  funt. S łow em  n a  ta rg a c h  tu 
te jszych  w sze lk ie  p rodukty  można 
nabyć o 30 lub 50 procent taniej,  
niż u p rzekupniów  sk lep ikarzy .

Sprawy robotnicze. T ow arzy -  
! s tw a  tu te jsze  mianowicie: T -w o
' „fcr. R enard"  i Tow. sosnow ie

ckie zakupiły  na gruncie kar tof le
1 po sprow adzen iu  odstępu je  po 
k ilka  korcy robotnikom po cen ie
2 rb. 50  kop. za  korzec. Kopal- 

‘ n ie tych tow arzystw  „hr. R enard"
i „W ik to r"  w Milowicach w yda ją  
oprócz tego robotnikom po dw a 
chleby dziennie . Należność za 

' kartofle  i chleb  tow arzys tw a  po 
t r ą c a ją  ra tam i z zarobków robo 
tn ików.

! Listy do rodzin robotników, 
p rac u jąc y ch  w N iem czech, będą  

| w y daw ane  w s e k re ta r ja c le  rady 
• m iejskiej codziennie pom iędzy 4 

a 5 po południu Z g ła sza ć  się 
‘ należy  do p. R om ana  Lipskiego.

400 rodzin W S osnow cu pozo 
stało po m ężach ,  zapasow ych  
żo łn ierzach ,  w zię tych  do armji 
czynnej,  w alczące j  w w ojnie o b e 
cnej.  Rodziny te  s k ła d a ją  raz em  

' 1,200 osób, w licza jąc  do tej cy 
fry 800  dzieci. Rodziny te  u t r z y 
m uje  k a s a  m ie jska  przy  m a g is t ra 
cie, p ła cą c  po trzy  rub le  d la  żony

! zapasow ego  i po rublu d la  k a ż d e 
go dziecka.  S k rom ne  te  w sp a r 
cia  uza leżn ione  są  od funduszów,

I k tóre ,  rzecz  prosta ,  słabo wpły-  
' w ają  do kasy  m iejskiej.  P ra w d o -  
! podobnie w Sosnowcu pozostało  

w ięcej rodzin  żołnierskich ,  lecz 
te  w y jechały  na  w ieś  lub do tąd  
nie zgłosiły  się  o w sparc ie .  Na 
u trzym an ie  rodzin zapasow ych 
k a s a  m ie jska  w ydaje  m ies ięczn ie  
z górą  dw a ty s iąc e  rubli od po 
czą tku  wojny.

Ofiary. Z am ias t  w ieńca  na 
grób ś. p. Antoniego Z arębsk iego ,  
s t r a ż a k a  z kopalni „Jerzy"  w 
Niwce, s t raż ac y  z kopalni hr. Re 
nard  złożyli bezpośredn io  na  t a 
n ią  kuchn ię  przy  kopalni Ludwik 
rubli 7.

K radzieże  p rzew odn ikom  e l e 
k trycznych  zacz y n a ją  się w y d a 
rzać  co raz  częśc ie j .  Z w ró c i ła  na 
to uw agę  k o m e ndan tu ra  s traży  
obyw ate lsk ie j  i poleciła  milicji 
baczyć p ilnie zarówno n a  ca łość  
przewodników, jako  też  n a  s k le 
py ze s ta re m  że la s tw em , w k tó 
rych sp rze d aw an e  są  p rzez  z ło
dziei przewodniki.

członków. Jednocześn ie  rozdano 
dz ie ln icow ym  druki 1 b lankie ty ,  
w edług ustanow ionej przez  kom i
tet okręgow y formy i oznajmiono, 
iż od tąd  s traż  o b y w a te ls k a  n iem a 
p ra w a  n a k ła d a n ia  n a  w innych  
żadnych  kar,  lecz  o w sze lk ich  
p rze s tęp s tw ach  w inna formować 
protokuły  i p rze d s taw ia ć  je  za  
pośredn ic tw em  k o m e n d an ta  do 
sądu  obyw ate lsk iego .

O bradow ano również  nad  w y 
nag rodzen iem  p ien iężnem  dla n ie 
zam ożnych  członków  straży .

P a n  kom endan t p rzyrzekł w y
jednać  w na jk ró tszym  c z as ie  u 
rady  miejskiej fundusz d la  milicji.

W sprawie bonów. R a d a  gm in
na og łasza ,  że osoby p ryw a tne  
i kupcy  bez każdorazow ego z e 
zw olen ia  rady  gminnej nie m ają  
p raw a  w y p u szc za n ia  w obieg b o 
nów i m a re k  wartościowych. T e  
zaś ,  k tó re  w ypuszczone  zos ta ły  
do tej pory, m a ją  być w p r z e 
ciągu pięciu dni w ycofane a  w a r 
tość  za nie uiszczona. Osoby, 
nie s to su jące  się  do tego rozpo 
rządzen ia ,  b ędą  surowo k a rane .

Ucieczka aresztanta Onegdaj 
p o dczas  od p ro w a d za n ia  a re sz ta n  
ta  Józefa  B uckiego  z sądu  oby 
w ate lsk iego  do a re sz tu ,  pod s t r a 
żą  milicjantów, B. zdoła i um knąć. 
Z a rzą d zo n o  pościg, k tóry  zos ta ł  
uwieńczony  schw y tan iem  a r e s z ta n 
ta. Bucki za  k rad z ież  zos ta ł  s k a 
zany  na  6 m ies ięcy  obostrzonego 
więzienia.

Praca więźniów W ięźniow ie,  
osadzen i w a re szc ie  miejscow ym, 
każdodziennie  rano pod dozorem 
żołnierzy  z a m ia ta ją  p la ce  pu 
bliczne.

Wywiezienie więźniów Osą
dzeni p rzez  sąd  połowy Goldbrom, 
Koza, Bugajski,  F irch  i Driger 
czyk  w dniu 8 b. m. zostali w y 
wiezieni zag ran icę ,  ce lem  o d s ia 
dyw ania  t a m  kary. 

i Kradzieże Milicja m ie jscow a 
are sz to w a ła  onegdaj Jana  P o lak a  

1 za  k radz ież  towaru łokciowego i 
Antoniego Nowaka za  k radz ież  
butów.

2 Będzina.
Z zebrania komendantury. Na

zebran iu  kom e n d an tu ry  s traży  
obyw ate lsk ie j będzińsk ie j  łą cz n ie  
z dz iesię tn ikam i s traży ,  k o m e n 
dant,  p. T renner ,  w gorącem  prze  • 
mówieniu do dz ies ię tn ików  w y ra -  j 
ził ubo lew an ia  nad ignorowaniem  
przez n iek tó rych  członków straży  
przyję tych na  s iebie obowiązków, 
za zn a cz a ją c ,  że m d a l  z ca łą  
energ ją  będzie czuw ał nad  czyn | 
nośniam i członków straży  i nie 
dopuści do najm nie jszego  z a n ie 
dban ia  w pełn ien iu  s łużby przez

Z okolicy.
Nieudany napad. W czoraj na

pow raca jących  z P il icy  h a n d la 
r z y  t rzodą  ch lew ną,  o raz  kilku 
żydów, w lesie  pomiędzy Wojko 
w icami Kościelnym i a S arnow em , 
napad li  bandyci w liczbie około 
15 i za trzym aw szy  fu rm ankę  z a 
częli rew idow ać napadn ię tych .  
Zaw iadom iona  już wcześniej e 
n ap a d ac h  s traż  o b y w a te lsk a  z 
S iew ie rza ,  na  czas  pod jecha ła  na 
fu rm ankach  i sp łoszy ła  bandy  
tów.

Z Zawiercia.
Dla niednych. Grono osób p o d 

jęło m yśl zorgan izow ania  z m ie j
scowych sił koncertu  na  korzyść 
biednych. O prócz chórów i o r 
k iestry  w konce rc ie  m a ją  w ziąć  
u dzia ł  i soliści: doktorow a P a -
s ie rb ińska ,  inż Rutkowski i inni. 
K oncert m a się odbyć w sali 
domu ludowego tow. Z aw ie rc ie .  
T erm inu  je szcze  n ie oznaczono , 
je d n ak ż e  dążeniem  organizatorów  
je s t  w yznaczyć  te rm in  jaknaj 
bliższy.

\ kaoruko wanie placu. Ukończo 
; no b rukow anie  p lacu  przed  ko 

ściołem, używ szy  na bruk kostk i 
1 sprow adzone z zag ran icy .________

P"„T. JSromatowsRi
Częstochowo. Nowy Rynek 3,

Telefon Na 34.
Choroby skórne, w łosó* , płciowe 
weneryczne i Kosmetyka iekars ka
Przyjmajc od 9 — rano i od 
3 — 8 po połud. Ponic od 2 — 3 
po poładnia Stosuje wśródżylne 
wstrzykiwanie S/\LW /\RS/\NQ  
(Hata 606 914) i badanie krwi.

|  Drobne ogłoszenia. |  
Przedsiębiorstwo

Priew ozow e J.  Łopkowłki, Sosnowiac, 
WipOtna 4, parta .  (róa Po.naj) do 
siarcz* kanofla ,  tranko m.ejzkaaia._____
■ ja  «  t a f l  łreoiowatt  Amilft  Scalacie 
f c C l K t w U  w Sosnowcu T argow a 4, 
p rzym ula panienki, życzące się w /k s t t i i -  
c ć  «-a fraoianki. Po  aŁońszsolu k u ria , 
> yda)« S .iad so tw a.

Redaktor odpowiedzialny Helena rtonsiorska Drakarnia fl. ttodzclewskicgo, Sosnow ice, Krzywa J* i . Wydawca Wiktor rtonsioriK i.


